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Sytuacja na Filipinach
po zajęciu Manili przez wojska japoński®
W ojska am erykańsk ie podpaliły m agazyny. — K oncentracja wojsk

am erykańskich  w Corregidor.

T gien i pól ryżowych, mimo to i tdnak czoł­
gi okazały sio b ar k o  r>ikn':«-.-,mą m on ą v 
walce pr/eeiwko bry ty jsk im  silom rbr<\i 
mym.

Znaczenie strategiczne zajęcia 
j . Manili.

Tckio, stycznia. W ojskowe skutki zaję­
cia Manili są — jak podkreślają miarodaj­
ne czynniki — o ty le bardzo ważne pęd 
względem strategicznym, i i  pott w

Szanghaj, 5 s ty c zn ia . W chwili zajmo­
wania Manili nie znalazły wojska japoń­
skie żadnych śladów bombardowania ob­
iektów niewojskowych. Fakt ten wynika  
ze sprawozdania frontowego japońskiej a* 
gencji prasowej Domei, która jednakże in- 
fermuje, iż po obydwu brzegach rzeki Has. 
singe szalały olbrzymie pożary magazy­
nów podpalonych przez oddziały wojskowe 
Stanów Zjednoczonych przed wycofaniem  
się z miasta.

A m erykańskie oddziały wojskowe m ia­
ły  również w/.n iee ić . pożar zapasów am u­
nicji i m ateria łów  pędnych. Obecnie m ia­
sto zaczyna pow racąć tło norm alnego ży­
cia. O statnio zdołano uruchom ię elektro­
w nie i puścić w ruch  tram w aje elektrycz­
ne. .

W związku z upadkiem  Manili, prezydent 
’Roosevelt p rzesiał na ręc# władz filip iń ­
skich depeszę, w k t ó r e j  w yraził swe ubole­
wa nie. B urm istrz  Nowego Jo rku , Laguar- 
d ia  i gubernato r K a lifo rn ii przyrzekli po­
moc. przyczein w depeszach sw ych oświad­
czyli: „W odwecie za M anilą Tokio zniknie 
z mapy'*.

liini-j pomocy «e Startów śiś«urioce wnrwłi 
nie doczekamy się. W  oświadczeniu m ini­
s te r  wojny Stim son w yraził się  — ja k  do­
noszą, z W aszyngtonu — że sukces jap o ń ­
skiego a taku  na F ilip iny  najeży przypisać' 
„dobrze _ przem yślanej łin.ii strategicznej 
japońskiego sztabu generalnego, tudzież 
powadze Wojskowego ekw ipunku Jap o ń ­
czyków. Oświadczenie to zasługuje toin- 
hardziej na uwagę, jako, że m in is te r m a­
ry n ark i Stanów  Zjednoczonych K nox m iał 
-ic  niedawno w yrazić: „W ciągu 90 dni 
uporamy się z groteskowem państwem ja ­
pońskim".

K ula neu tra lne  w ypow iadają się w 
r/wiązku z zajęciem  M anili przez Japończy­
ków  w ten sposób, że obecnie został nie- 
1 yllfo przypieczętow any los oddziałów bo­
jow ych północiio-am erykańskich ua Lnzo- 
113e, alo równocześnie w yspy F ilip ińskie 00- 
s ta ly  opanowane przez w ojska japońskie. 
O kupacja M anili uczyniła, bezwartościowe- 
m i łańcuch silnych baz obronnych Stanów  
Zjednoczonych w raz % ufortyfikowana, wy­
spą C orregidor, bazą m arynark i Cavite, 
s tac ją  w arsztatów  m ary n ark i w Olongapo. 
tudzież lo tn iskam i Nico]-field i Clark© 
Field, ua k tórych opierał się pólnocno-amo- 
iy k ań sk i system  obronny u a  F ilipinach.

U padek M anili %.punk tu  widzenia, p o lity ­
cznego rów na sic liku  idacji -jeszcze jedne­
go bastjonu  imperjalizUiu angielsko-półno 
c ioameryknńskiogo. zaś z punk tu  widzenia 
gospodarczego oznaczą rozciągnięci© kon­
tro li nad F ilipinam i, posiadającem i bogate 
źródła surowcowo niezbędno w okresie wo

jenny ni w  postaci żel aiza, bawełny, konopi 
i cukru, z k tórych  korzystać będą Jap o ń ­
czycy:

W Singapoore panuje silne 
rozgoryczenie.

SzybkiS postępy ofensywy japońskiej, 
zdaniem „Tokio Niezi Niczi", m iały wywo 
lać w Singapoore silne rozgoryczenie. —- 
Dziennik inform uje o córa® większych 
trud ilościach w kw estji zaopatrzenia S in­
gapoore w żywność. Ceny ryżu. k tóry , jak  
wiadomo, je s t jednym  7. zasadniczych 'a r ty ­
kułów żywinościowych, stale w zrasta ją . 
Obecna kry tyczną sytuację na półwyspie 
Ma buskim , nazyw a prelegent racljowej i *o k -  

glośui w Singapoore jako  bolesne otrzeź­
wieni© m ieszkańców S.inga:poor«, k tórych 
u s t a w i c z n i e  zapewnia s ię .  że dla obrony 
tw ierdzy przekazano olbrzym ią arm ję. w iel­
ką flotę, tudzież poważno ilości m aterją łu  
ludzkiego i wojennego.

Ustawicznie toczą się konferencje czyn­
ników anglo-saskich, gdy tymczasem J a ­
pończycy prowadzą w niezwykle szybkiem  
tempie ofensywę. Jąjk donoszą ze Sztok- 
•h*rku»u, ..d imes"- • caónreśoil • inforum eję, 
ż  której w ynika, że Japończycy m ieli użyć 
na północno-,zachodnim froncie M ałakki 
pod K uala Lum pa jednostk i a r ty le rii pn­
iowej. W  walikaoh na szosach posługują  się 
oni iekkienii czołgami. Do w alki iroucają 
Japończycy wyłącznic nowe i wypoczęto od­
działy bojowe, przyczem japończycy posu­
w ają się z przeciętną, dzienną szybkością

Tó do 25 km. W  ostatn ich  dniach nie u k a­
zywały sit; b ry ty jsk ie  sam oloty nad tern i 
odtińkam i, gdzie toczyły się walki na lą ­
dzie. '

Na podstawie sprawozdań, otrzym anych 
z Tokio, na tem at sy tuacji wojskowej na 
wyspach F ilipinach, można odnosić w raże­
nie, iż główno slly  nicporzyjacielskich od­
działów wojskowych, k tóre  wycofały sic; 
B M anili i najbliższej okolicy, skupiły  się 
w pierścieniu foirteoznym ma terenie za­
toki m a n i l s k i e j ,  oraz w okolicy wojennego 
p o rtu  Olongape w zatoce Subig.

Obie zatoki są dokładnie podminowane,  
zaś jej okolice strzegą silne jednostki ja­
pońskiej marynarki. Japońskie  oddziały lą ­
dowe zam knęły poszczególne nieprzyjaciel­
skie pozycje, m ianowicie po rt w Olongape, 
gtk ie stwierdzono istnienie 18 pozycyj cięż­
kiej a r ty łe r j i“nieprzyjacielskiej, południo­
wy cypel półwyspu B alanga u zachodniego 
w ylotu ‘zatoki m anilskiej, wkoueu ]*otożmy 
ńaipirzcciwko półwysep u południowego wy­
lotu zatoki m anilskiej, n aw rost wy -py- 
ryic łzy  C orregidor zam ykającej zumkę. 
m anflską 61Cpediiegó ukkpzm.

N a Córrogidorz©, posiadającym  n a jb a r­
dziej nowoczesno objekty obronne, przeby­
w ają w chwili obecnej władze wojskowe 
Stanów  Zjednioczanych,'które się tam schro­
niły, natom iast w Cavite przebyw ają re ­
sztk i eskadr lotn ictw a Stanów  Zjednoczo­
nych. Lotnictw o japońskie- wetrowilo atak i 
rm wspom niano objekty fortoczne.

Lrn m m ,®
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Krytyczne położenie Anglików 
na półwyspie Maiafskim.

Tokio, ó stycznia. Według ostatnich  
sprawozdań frontowych z półwyspu Ma- 
lajskiego, wojska brytyjskie, po zajęciu  
Kuuntanu r.a wschodniem wybrzeżu pół­
wyspu Malajskiego, w zupelnem rozpro­
szeniu cofają się w kierunku na południe, 
przyczem japońskie lotnictwo ścigając  
uciekające koiumny brytyjskie, zadaje im 
ciężkie straty.

Na zajęto _ przez _ Japończyków  tereny 
zbiegło _ tysiące Uleićkdiuierów chińskich, 
analajskich i hinduskich. Według' licznych 
ophwiadań zbioKłej ludności, w południo­
wej części półwyspu M alajskiego dyscy­
p lina  w ojskowa bardzo ucierpiała, a *w 
wielu m iastach ; w południowej części .p ó ł­
wyspu M alajskiego, w k tórych  g ra su ją  
rab u jące  bandy, policja wojskowa s ta ra

! się  darmmie o przy wrócenie porządku, 
j K om entator rozgłośni w Singapoore 

nazwał w piątek  I obecne położeni© polity ­
czno na półwyspie Malaj,skim przykrem
przebudzeniem  się dla ludności Siugapoo- 
re, k t ó r ą  nieustannie zapewniano, iż o- 
brona S ingapoore spoczywa na  barkach 
olbrzym iej arm ji, wielkiej flo ty  i jiotćżne- 
go lotnictwa, przyczem nagrom adzono 
wielki© zapasy m aterja lu  wojennego. O- 
hccnic odbyw ają się coraz ritrwHze konfe­
rencje. gdy tym czasem  zwycięski pochód 
jajioński odbywa sic 7. w ielką szybkością.

W dalszym ciągu kom entator zwraca, u- 
wagę ua. fakt, iż Japończycy użyli w akcji 
lekką a rty lc rję  i broń p an tem ą , co 
wprawdzie, przez rzeczoznawców uważane 
j'*il za niemożliwe /. powodu dżungli, ba-

Ifti/nl- f/lói:it<j ulh'!) te WiiiHi : o'. n) 
kóieiWa SoHta Crut.

wraz 1 wysuniętemi objęktami fortyfika-  
cyjnemi jest zupełnie okrążony, czyli. »ź 
temsamem odzyskanie znajdujących się 
tam jeszcze nieprzyjacielskich sił morskich  
i lądowych już nie będzie możliwe. Prze­
ważna cześć oferujących tutaj dotychczas  
j tpońskbh jednostek morskich walną jest  
wiec od dalszych zadań.

Cała a rm ja  filip ińska pod nar,żołnom do­
wództwem generała D ouglas Mc A rthura 
sk ładała  się łącznie ze 160.000 ludzi. v  ten: 
flS.(IOl) Amerykanów, z czego znowu 1-S.t)0« 
żołnierzy stanow iło regu larne  w ojska ar- 
jnji am erykańskiej.

Jeżeli chodzi ti port, w M anili, •• to o- 
śyyiad :zo;:o. iż nowa ta baza d la floty ja ­
pońskiej bęifżie m iała  niemal© znaczenie, 
jeżeli chodzi o dalsze operacje, skierowane 
przeciwko Singapoore i Borneo.

W k r o c z en ie  w o jsk  ja p o ń sk ich  
d o  M anili.

Tokio, .1 stycznia. Z główne] kwatery  
wojsk lądowych nadeszło obecnie poiwier- 

| dzenic, iż wojska japońskie w  piątek po­
południu wkroczyły do Manili.
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poszły na dno morza.
B ila n s  s tr a t  a n g ie lsk ic h  za  g ru d z ień . — Z a c ię te  w a lk i n a  środ k ow ym  

i p ó łn o cn y m  o d c in k u  fro n tu  w sch o d n ieg o .
Z główne] kwatery Wodza, 3 stycznia. 

N ac^lna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na południowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego tylko lokalne działa­
nia bojowe. Wałki obronne na środkowym  
odcinki: trwają przy silnem zimnie. Liczne 
ataki nieprzyjaciela załamały cle skutkiem  
zdecydowanej wali oporu naszych wojsk.

Lotnictwo atakowała w walkach ziem­
nych przy użyciu formacyj lotników bojo­
wych i m yśliwskich oraz rozbiło na kilku 
miejscach w ataku zniżonym stanowiska 
pogotowia sił sowieckich.

Pedczas nocnych ataków na Moskwą nie­
mieckie samoloty bojowe uzyskały celne 
trafienia w pewien dworzec i w hangary 
składowe.

W Afryce północnej, po kilkutygodnio­
wym, bohaterskim oporze wojsk itiemiec- 
ko-włoskich, Bardia została obsadzona 
przez nieprzyjaciela. W rejonie Agedabji 
ożywiona działalność wywiadowcza. Bry­
tyjskie kolumny samochodowe zostały roz­
bite przez ataki powietrzne.

Skuteczne ataki lotnicze kierowane były 
na brytyjskie lotniska na Malcie,

*
Główna kwatera FUhrera, 5 s ty ra iia . 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych podaje w dniu 4 stycznia:

Na południowym odcinku frontu wscho­
dniego działalność bojowa ogranicza się 
wobec bardzo ostrego mrozu do lokalnych

Włoski koMMiikflt wofoNoy.
Rzym, 3 stycznia. W łoski kom unikat wo­

jen n y  z soboty brzm i następująco:
Główna kw atera  w łoskich s ił zbrojnych 

kom unikuje:
Ożywiona działalność wywiadowcza obu­

stronnych  lekkich oddziałów w rejonie 
Agedabji.

Po dwóch dniach zażartych walk, pod; 
czas k tórych po stron ie  nieprzyjacielskiej 
uży ta  została  a r ty le r ia  okrętow a, stanow i­
ska system u obronnego Bardjl i garnizon 
m iejscow ości zostały przezwyciężone. Na 
odcinku pod Sollum potężna działalność 
ogniow a nieprzyjacielskiej a rty le rji. W  Cy- 
renajce w łoskie i niem ieckie sam oloty 
przeprow adziły  k ilk ak ro tn e  a tak i w locie 
zniżonym , ostrzelały  z karab inów  m aszy­
nowych znajdu jące sie w m arszu w ojska 
i  zniszczyły liczne sam ochody.

Z brojne siły  pow ietrzne osi zrzuciły  z 
nieznacznej wysokości bom by najw iększe­
go kalib ru  na urządzenia i lo tn iska  Malty.

U biegłej nocy przeprow adźm y został 
przez k ilka angielskich  sam olotów  r a lo t na 
Neapol. Lekkie szkody w dom ach m iesz­
kalnych. w tem  w szp italu  „Ascale*i“. 
O fiar niema.

*
Rzym, 5 stycznia.. W łoski komunikat wo­

jenny z niedzieli 4 stycznia brzmi następu­
jąco:

Główna kw atera  s ił zbrojnych kom uni­
ku je:

Na froncie Agedabia odparto  lokalne a- 
tak i, tudzież rozproszono skupien ia czoł­
gów. W Sollum  i H alfay a  toczą sie walki. 
W łoskie i niem ieckie jednostk i lotnicze 
ponaw iały  a tak i na drogi posiłkowe nie­
p rzy jac ie la  bom bardując z niezw ykłą sku ­
tecznością stanow iska a rty le rji. _ tudzież 
objek ty  portow e w Tobruku. N ieprzy ja­
ciel postrada ł 4 sam oloty, z czego dwa 
zestrzeliła a r ty le r ja  przeciwlotnicza.

We wschodnim rejonie morza śródziem­
nego jeden z naszych sam olotów  w yw ia­
dowczych stoczył walką z trzem a nieprzy­
jacielsk im i m yśliw cam i, _ zestrzel iwując 
jeden z nich. Sam olotow i wywiadowcze­
mu udało sią oderwać od nieprzyjaciela.

Nalot na Trypolis był bezskuteczny.
Na jedną ze wsi lib ijsk ich  zrzucono k il­

k a  bomb, k tó re  pociągnęły za sobą dwie 
o fia ry  w ludziach.

N iem iecko-włoskie lo tn ictw o wzmogło 
operacje przeciwko w ojskow ym  ob.jektom 
i lotniskom  na Malcie. Zniszczono na zie­
mi k ilka sam olotów, tudzież zaobserw ow a­
no liczne eksplozje. Celnie tra fiony  m aga­
zyn am unicji wyleciał w powietrze.

Szkody na teren ie Estonji.
Tallin, 5 stycznia. JaJk w ynika ze sp ra ­

w ozdania o szkodach, w ynikłych na terenie 
E ston ji w okresie okupacji bolszewickiej, 
bolszewicy uprow adzili ze sobą w głąb Ro­
s ji ogółem 61.911 Estończyków . Na terenie 
m iast estońskich zaznaczył sią spadek m ie­
szkańców, dochodzący do 32%. Bolszewicy 
zru jnow ali, względnie zdew astow ali 6.172 
budynki, w tej liczbie wiele gm achów fa ­
brycznych. S tra ty  w m a te ria le  kolejow ym  
w ynoszą około 70%. R olnictw o u traciło  
około 33% pogłow ia bydlęcego. N iem al 
w ostatn iej chwili przyczyniła sią niem iec­
ka siła zbro jna do u ra tow an ia  E ston ji 
i  dna nędzy,

ałccyj wywiadowczych i nękającego ognia 
artyleryjskiego.

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu nieprzyjaciel kontynuował swoje a- 
taki. Został odparty wśród bardzo zaciętych 
walk, przyczem niejednokrotnie dokonano 
przeciwudzerzenia. Lokalne włamania zo­
stały odcięte.

Lotnictwo atakowało za dnia i w ciągu 
nocy objekty portowe, oraz statki, jak ró­
wnież lotnisko w Feodozji. Zniszczono lub 
uszkodzono szereg samolotów na ziemi. W 
porcie zatonął jeden mały statek handlowy, 
trafiony bombą; jeden większy statek han­
dlowy oraz żuraw pływający zostały uszko­
dzone.

Dalsze ataki dokonane w rejonie Mo­
skwy. skierowane były na kolumny mar­
szowe i pojazdy mechaniczne, zgrupowania 
broni pancernej, miejscowości zajęte przez 
nieprzyjaciela, na linje kolejowe i lotni­
ska sowieckie. W toku tych akcyj zadano 
przeciwnikowi znaczne straty w ludziach 
i materjale.

Na wysokiej północy atakami bombowe- 
mi kilkakrotnie przerwana kolej murmań­
ską.

W Afryce Północnej ożywiona obustron­
na działalność wywiadowcza. W rejonie 
Agedabia unicestwiono pojedyncze ataki 
brytyjskie. Zaatakowano skutecznie bronią 
pokładową I bombami obozowiska polowe 
i barakowe, Jak również kolumny wozów 
nieprzyjaciela. Ponadto skuteczne naloty 
powietrzne, skierowane były na Tobruk.

Na pewnem lotnisku koło Benghasi trafio­
no wiolą ilością bomb szereg samolotów. 
Na obszarze morskim w okolicy Benghasi 
celną bombą poważnie uszkodzono nieprzy­
jacielski kontrtorpedowiec. Ataki dokony­
wane w dalszym ciągu za dnia i w ciągu 
nocy przez silne zespoły n ie m ie c k ic h  samo­
lotów bojowych i myśliwskich spowodowa­
ły wielkie spustoszenia na lotniskach bry­
tyjskich wyspy Malty. Celnemi bombami 
wywołano wielkie pożary I eksplozje w 
hangarach, oraz wśród samolotów.

W czasie od 27 grudnia 1941 do dnia 2-go 
stycznia 1942 r. lotnictwo sowieckie straci­
ło 98 samolotów, z czego strącono w wal; 
kach powietrznych 72, a ogniem artylerji 
przeciwlotniczej 13 aparatów. Resztę zaś 
zniszczono na ziemi. W tym samym czasie 
na froncie wschodnim zaginęło 12 włpsnych 
aparatów. Brytyjska marynarka wojenna 
poniosła również w grudniu bardzo poważ­
ne straty. Niemieckie siły  morskie i lotni­
cze zatopiły; 3 krążowniki. 1 lotniskowiec, 
3 kontrtorperiowce, 3 ścigacie, 1 kanonier- 
kę, 1 łódź podwodną.

Ponadto  częściowo poważnie uszkodzono: 
6 krążowników, 5 kontrtorpsdowców, 4 ści­
gacze, 1 statek minowy, 2 statki strażnicze, 
2 łodzie podwodne. , . .

W walce przeciwko brytyjskiej .żegludze 
zaopatrzeniowej zatopiono w grudniu 1941 
roku 74 nieprzyjacielskie statki handlo- 
we o łączne] pojemności 257.200 ton. 7. tego 
łodzie podwodne zniszczyły 23 okręty, po­
jemności 115.700 ton.

Przemówienie hr. Ciano w BoSonJI.
Rzym, 5 stycznia. Z okazji 17-ej rocznicy 

przejęcia władzy przez faszyzm, włoski mi­
nister spraw zagranicznych, hr. Ciano, wy­
głosił przemówienie, w którem powiedział
m. in : ,

„W szelkie nasze w ysiłki, zm ierzające do 
stw orzenia podw alin celem um ożliw ienia 
m iędzynarodow ej w spółpracy, oraz celem 
wew nętrznego zespolenia E uropy, zosta ły  
przez wrogów E uropy  odrzucone podobnie, 
ja k  i uzasadnione żądanie W łoch zapew­
nienia sobie, bezpiecznej i szczęśliwej ^przy­
szłości. nigdzie nie znalazło posłuchu’*. T ak  
przeto W łochy poszły drogą, ja k ą  m usia ły  
obrać, celem zapew nienia przyszłości swe­
go narodu.

H r. Ciano w dalszym  ciągu  swego prze­
m ówienia szczegółowo omówił fazy obecnej 
walki, k tó rą  W łochy toczą łącznie z N iem ­
cam i przeciwko bolszewiz-mowi. O stateczne 
usiuiiącie bołszewizmu je s t isto tnym  wa­
runkiem  f'la u trzym ania  dóbr narodow ych, 
ich ziemi ojczystej, rodzin, i  ich w iary . K to  
zniweczy K rem l, u ra tu je  cyw ilizacją św ia­
ta. Co do tego już n ik t chyba nie oddaje sią 
żadnym  złudzeniom’*.

— — — — —  ^

Przedłużenie układu handlowego 
Niemcy-Cliile.

Santiago de Chile, 5 stycznia. U kład 
handlow y i rozrachunkow y pom iędzy 
Niemcami i Chile został na  tych samych, 
w arunkach i ze w szystkim i dodatkam i 
przedłużony o rok  do końca 1942 r.

R osjanie krytykują  
am erykańskie m etody w ojenne.
Sztokholm, 5 stycznia. Z W aszyngtona 

donoszą: W edług nadeezłych tu  wiadom o­
ści. m oskiew ska „Prawda** w jednym  ze 
swyeho s ta tn ich  num erów  poddaje  w  a r ty ­
kule w stępnym  ostre j k ry tyce  zarządzenia 
obronne, w ydane przez dowództwo w ojsk  
am erykańsk ich  na F ilip inach . D ziennik 
rosy jsk i stw ierdza, że decyzja zadeklaro­
w ania M anili jako  o tw arte  m iasto  stanow i 
dowód tchórzostw a.

Odnośnie do tych głos o w k ry tycznych  
m in is te r w ojny S tim son oświadczył na 
konferencji prasow ej we czw artek wieczór, 
że nie może zająć stanow iska  w  tej sp ra ­
wie.

Spadek kursów  w  Kalkucie, 
Bom baju i Sydney.

Sztokholm, 5 stycznia. N atychm iast po 
w ybuchu w ojny z Ja p o n ją  rozpoczął sią 
n a  giełdach w K ałkucie i B om baju gw ai- 
tow ny spadek kursów  do tego stopnia, ze 
w ładze w idziały sią zmuszone do zam knię­
cia giełd.

Celem zapobieżenia dalszem u spadkow i 
papierów , oraz zw iązanem  z tem  zaburzę- 
miem w życiu gospodarcaem , m iaro d a jn e  
ctzynniki p lan u ją  — ja k  donosi londyński 
„F inancial News“ — ustanow ienie m in im al­
nych cen w obrotach giełdow ych, poniżej 
k tó ry ch  n ie  będzie wolno zaw ierać żadlnyeh 
tranzakcy j.

Również na giełdzie w Sydney p ap iery  
przem ysłowe, a przede wsizy stkiem  akcję  
cyny, zostały  dotknięte gw ałtow nym  spad­
kiem . Akcje ceny z 95,94 w osta tn im  dniu  
giełdow ym  przed w ybuchem  w ojny spadły  
a a  66,18.

Zrównanie wartości waluty 
syjamskiej z japońską.

Tokio, 5 stycznia. „Tokio Niczi Niczi** do­
w iaduje  sią z B angkoku, iż w najbliższym  
czasie rząd sy jam sk i podać m a do w iado­
m ości fak t rew izji system u w alutow ego. 
W artością, na k tó re j opierać się będzie sy ­
jam ska w alu ta  B aht, m a być jap o ń sk a  je ­
na, a  nie — ja k  dotychczas — fu n t szter- 
ling.

Ten krok władz S y jam u je s t nowern za­
rządzeniem  na drodze w spółpracy S y jam u  
w dziele tw orzenia sfery  powszechnego do­
b roby tu  w A zji W schodniej.

Zarządzenia w Indjach przeciw  
atakom  lotniczym .

Bangkok, 5 stycznia. Według wiadomości 
nadeszłych tu z Rangoonu, władze brytyj­
skie w Burmie wydały w piątek zakaz uży­
wania sygnałów samochodowych, syren na 
statkach oraz innych sygnałów, a to z uwa­
gi na fakt, iż ludność traktuje jo Jako syg­
nały oznajmiające alarm lotniczy.

P rezydent policji w K alkucie zw rócił się 
do m ieszkańców tego dw um ilionow ego m ia­
sta  7, apelem, aby  wobec praw dopodobień­
stw a ataków  lotniczych p rzystąp ili do ko­
p an ia  m ożliw ie ja k  najw iększej ilości ro ­
wów przeciwlotniczych.

Anglja nie wyśle wojsk do Rosji 
sowieckiej.

Sztokholm, 5 stycznia, United Proso do­
nosi z W aszyngtonu, że według informa- 
cyj udzielonych we czwartek wieczór, za­
rzucono plan stworzenia ewentualnego 
frontu brytyjskiego w Rosji sowieckiej, 
celem skierowania w ten sposób w szyst­
kich rozporządzalnych do zaokrętowania 
sił imperjum na pozycje rfa Dalekim  
Wschodzie, zagrożone przez Japonję.

B ry ty jsk ie  w ojska im perialne, k tó re  na­
m ierzano pierw otnie w ysłać do Zw iązhą 
Sowietów, celem wzmocnienia czerwonej 
arm ii, zostaną zamiast, tego w ysłane na 
półwysep Mala jak i i  do innych punktów  
we wschodniej Jmk

Ataki japońskie na twierdzą wyspiarską
Corregidor.

Tokio, 5 stycznia. Podczas kiedy wkracza­
nie wojsk japońskich do Manili odbywa się 
od piątku popołudnia bez żadnych godnych 
wzmianki incydentów, siły  japońskiej 
armjl lądowej I marynarki podjęły gwał­
towne ataki na ufortyfikowana wyspę 
Corregidor u wejścia do zatoki Manili.

W  ten sposób ze strony  japońskiej chcą 
zapobiec, aby  nieprzyjaciel, k tó ry  się tam  
wycofał, n ie zyskał na czasie, celem przy­
gotow ania się do obrony. J a k  w ykazały  
w yw iady powietrzne, n ieprzyjaciel usiłu je  
przewieźć sw oje siły  w ojskowe przy pomo­
cy transportow ców , k tó re  skoncentrow ano 
w pobliżu zatoki M anili. Lotnictw o japoń- 
kie przypuściło również a tak i na te tra n s ­
portowce, przyczem w edług nadeszyłych tu  
doniesień, wyrządzono z n a c z n e  szkody.

Główna część w ojsk japońskich _ win a szo­
row ała do M anili w sobotę. W  każdym  ra- 
zie należy się liczyć z tem. że w M anili s ta ­
cjonow ane będą niew ielkie siły, ponieważ 
nie należy się tam  już liczyć z ż,actoym o- 
porem. Spokój i porządek m ają  być u trzy ­
m ane wspólnie z po lic ja  filip ińską.

Ciężkie straty Anglików 
na półwyspie Malajskim.

Tokio, 5 stycznia. Według komunikatu 
frontowego Ajencji Domei. 2̂ 3 brytyjskich 
sił zbrojnych na półwyspie malajskim zo­
stały zniszczone w czasie walk o Kuantan.

Szczególnie ciężkie s tra ty  poniosła 11-ta 
dyw izja b ry ty jsk a  na zaehodniem  w ybrze­
żu półw yspu M alajskiego, podczas gdy 9 ta 
dyw izja na wschodu iem wybrzeżu w re jo ­
nie na  południe od Ipoh s trac iła  w przy: 
bliżeniu 3.000 ludzi łącznie z oddziałam i 
szkoekiemł.

Sukces m arynarki Japońskiej w akcji 
bojowej o Filipiny.

Tokio. 5 stycznia. W ydział marynarki 
cesarskiej kwatery głównej opublikował 
obiektywne zestawienie wyników operacyj 
przeciw Filipinom.

W edług w spom nianego kom unikatu , do-

Narada Roosevelta z Churchillem.
Sztokholm, 5 stycznia. W edług doniesie­

n ia  z W aszyngtonu, R oosevelt i C hurchill 
odbyli w B iałym  Domu w spólną naradę, 
celem przestudiow ania ponow nie planów  
pomocy dla w szystkich terenów  bojowych.

W  kodferencji tej b ra li udział: H alifax , 
B eaverbrook, H ull, angielscy i am erykań- 
.'Cy dowódcy arm ji lądow ej, flo ty  i lotni-- 
ctw a oraz naczelny dowódcą flo ty  S tanów  
Zjednoczonych adm ira l K ing.

Liddel Hart na temat sytuacji 
pod Moskwą.

Sztokholm, 5 stycznia. Z Londynu pono­
szą: Liddel H art, znany angielski pisarz 
wojskow y, podał, iż ci, k tórzy swój sąd w oj­
skow y opiera ją  na w ielkich nagłów kach 
jjrasowych, oczywiście przyjąć muszą, iż pod

tychczas zatopionych zoatałoi 4 n ieprzy ja­
cielskie kontrtorpedow ce, 7 łodzi podwod­
nych oraz 5 sta tków  handlow ych, poważnie 
uszikodzo: s ta tk i specjalne i 30 większych,
wzgl. mniejsizyeh sta tków  handlow ych, czę­
ściowo uszkodzono 1 kontrtorpedow iec, 
2 m ałe s ta tk i patro low e i s ta tk i handlowe, 
w reszcie zdobyto 1 sta tek  handlow y. Ogó­
łem zestrzel ono 103 oraz zdemolowano na 
ziemi 360 sam olotów nieprzyjacielskich.

Japończycy przekroczyli granicę  
państw a Selangor.

T o k io , 5 stycznia. A g e n c ja  D om el k o m u n ik u je  Po­
sp ieszn e  z m o to ry z o w an e  w o jsk a  ja p o ń sk ie ,  p o su w a­
ją c e  się  w  ś ro d k o w ej części p ó łw y sp u  m a la js k ie g o  
w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m , o p e ru ją c *  X p ew nej b azy  
ja p o ń s k ie j  n a  M a la ja c h , p rz e ła m a ły  w e c zw a rte k  ra n o  
b ry ty j s k ie  pozycje  o b ro n n e . W o jtk a  te  p rz e k ro c zy ły  
g ra n ic ę  p a ń s tw a  S e la n g o r.

2otnierska śmierć słynnego lotnika 
japońskiego.

Znany pilot japoński. Masakil linuma, 
który w kwietniu 1937 r. w samolocie swoim  
„Kamikaze** (W iatr bożyl dokonał lotu do 
Europy, poległ w dniu 11 grudnia na pół­
nocnym froncie malajskim.

Mimo, iż był on ciężko rannym , udało 
mu się jeszcze dotrzeć swoim  apara tem  do 
swej bazy m acierzystej. Skonał on bezpo­
średnio po w ylądow aniu na rękach  s w o ic h  
tow arzyszy broni.

Londyn pod w rażeniem  upadku  
Manili.

Sztokholm, 5 stycznia- Angielska służba 
prasow a pisze: Zajęcie M anili przez w oj­
ska japońsk ie  je s t „żałosną** wiadom ością. 
W  związku z tem  .Taponja weszłai w_posia­
danie niezwykle silnej pozycji. W iadom ość 
powyższa je s t szczególnie sm utną  dla Ame­
rykanów , a le  przygnębia ona rownneż nos, 
gdyż z upadkiem  M anili postradaliśm y no­
wy b astjon  na  P acyfiku .

M oskwą bolszewicy n ieustann ie  posuw ają 
się naprzód, podczas gdy Niem cy co fa ją  się 
w bezładnej ucieczce. Jeżeli się jednak  sy ; 
tuację  rozważy na podstaw ie norm alnej 
m apy, to zm iany liu ji fro n tu  zaledwie m o­
żna tu ta j zauważyć.

Jedynie w kilku punktach w pobliżu Mo­
skwy wojska niemieckie w ycofały się o 
tyle, ile jeden człowiek w ciągu godziny 
może przebiec. Praytom  posunięcia niem ie­
ckie dokonyw ane są w tego rodzaju tem ­
pie, iż zupełnie pokryw ają  się z zam iaram i 
decydujących czynników  do zajęcia odpo­
wiednich leży zimowych.

Stany Zjednoczone w strzym ują 
sprzedaż pojazdów mechanicznych.
Sztokholm, 5 stycznia. Z W aszyngtonu 

donoszą, iż urząd kierow ania produkcją  
w str/w m ał sprzedaż sam ochodów osobo­
wych j  lekkich samochodów: ciężarowych.
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H iszp an  j a  a  w ojn a  
n a  D a lek im  W sch od zie

Kraków, 5 stycznia.
Walka Japończyków na Oceanie Spokoj­

nym Wywołuje wśród Hiszpanów stare 
wspomnienia. Hiszpańskie dawniej posia­
dłości, cały świat wysp Azji wschodniej i 
mórz południowych, zdobyty w XVI stu­
leciu — to znowu teren rozgrywek o ol­
brzymiej skali historycznej.

Na wyspach, nazwanych pa króla hisz­
pańskiego Filipa II  — Filipinami, wylądo­
wali Japończycy. Guam leży miedzy gru­
pa wysp K arolin i Marianów, które otrzy­
mały swoje nazwy od żeglarzy hiszpań­
skich ku czci króla K arola V i jego cór­
ki M arji. .

Już w r. 1564 rozpoczęli Hiszpanie kolo­
nizacje Filipin, które zdobyli oddziałem 
w sile zaledwie 300 ludzi. W r. 1591 Manila 
była już siedzibą nowo-zalożonego arcybi- 
skupstwa, w r. 1611 powstał tam  uniwersy­
tet z pięcioma fakultetami. Borneo, Mo- 
Jukki, A ustra lia i Nowa Gwinea zostały 
także zdobyte dla kultury  zachodniej. Przez 
setki la t te dalekie posiadłości hiszpańskie 
były ośrodkami i ogniskami p ro m ie n n e /m i  
Mchodnio-europejshiej ku ltury  w Azji 
wschodniej, aż wreszcie usadowili się tam 
w r. 1898 Amerykanie.

Stany Zjednoczone dokonały wówczas 
swych pierwszych kroków poza granicami 
kraju . Powstanie Kubańczyków przeciwko 
koronie hiszpańskiej dało okazje de in ter­
wencji. a  niesłusznie przypisywany Hiszpa­
nom wybuch na okrycie linjowym „Maine" 
w zatoce Hawańskiej stworzył bezpośred­
ni powód do wypowiedzenia Hiszpanom 
wojny. W dn. 2 m aja 1898 pojawiła się pół- 
nocno-am©rykańska flota przed twierdzą 
m orską Cavite pod M anilą i pokonała prze­
starzałą flotą hiszpańską.

Ponieważ zaś_ Amerykanie odnieśli rów­
nie łatwe zwycięstwo w lipeu pod Santia­
go de Cubą, przeto w pokoju paryskim Hi­
szpanja musiała zrezygnować z ostatnich 
resztek swego potężnego dawniej impo- 

~'«rjum kolonialnego, a mianowicie z Kuby, 
Porto-Rico i Filipin. W r. 1899 K aroliny 
i M ariany przypadły w udziel© Niemcom. 
Od czasu podpisania trak ta tu  wersalskiego 
nad temi dwoma grupam i wysp powiewa 
flaga japońska.

Komentatorzy hiszpańscy, omawiając 
rozwój wydarzeń na Dalekim Wschodzie, 
nie kryją swego zadowolenia, łe  Stany 
Zjednoczone, które przyczyniły się bezpo­
średnio do likwidacji imperium kolonial­
nego Hiszpanii w Azji wschodniej, obec­
nie toczą walkę na śmierć f życie z prze­
ciwnikiem. który j u i  zgotował im dotkliwe 
porażki i który okazał się równorzędnym 
wobec potęgi północnoamerykańskiej. 
,W komentarzach_hiszpańskich do obecuych 
wydarzeń natrafia  sią obecnie bardzo czę­
sto na wspomnienia z dawnych la t i na opi­
sy przygód hiszpańskich adobywców 
wschodniego świata.

W Niemczech odwołano wszelkie 
zawody narciarskie.

Berlin, 8 stycznia. Wobec tego, łś wsku­
tek wezwania Kanclerza Rzeszy odnośne 
gałęzi© sportu niemieckiego odstawiły 
wszelkie zapasy nart wraz z Przyborami 
arm ji niemieckiej, przywódca sportowy 
Rzeszy odwołał na bieżąca zimą wszelkie 
zapowiedziane narciarskie imprezy spor­
towe, jak również kursy narciarskie, za­
wody i mistrzostwa.

Tem samem nie odbądą się również prze­
widziane mistrzostwa narciarskie w Gar- 
m isch-Partenkirehen.

Powiększenie muzeum wojennego 
w Budapeszcie.

Budapeszt, 5 stycznia. Znajdujące eią na 
terenie fortecznym w Budapeszcie muzeum 
wojenne zostanie rozszerzone W dziedzinie 
historycznej i wojennej, a dotyczącej wy­
padków z la t 1938—41.

W nowej sali pomieszczono eksponaty, 
przypominające historyczne dni przyłącze­
nia górnych Wągier, Rusi Przykarpachiej, 
Siedmiogrodu, oraz W ągier południowych. 
W śród eksponatów znajdują sią cenne 
przedmioty, oddane muzeum do dyspozycji 
przez poszczególne muzea miejskie, oddzia­
ły  Honwedów i osoby prywatne.

N iem cy na rze cz  o fiar  p ow od zi 
w  P eru .

Lilts, 5 stycznia. Poranne wydania dzien­
ników przynoszą wiadomość o przekaza­
niu większej kwoty pieniężnej, pochodzą- 

%  zbiórki przeprowadzonej przez nie- 
mteagiegri posła, a przekazanej minister- 
•« m  spraw zagranicznych republiki Pe­
ru  na rzecz ofiar kata/strofaluei powodzi 
w prowincji Ancash.

powodzią jeden z najwięk­
szych oziennijcow peruwiańskich Comercio 
zamieszcza artyku ł wstępny na tem at nau­
kowych »n. przeprowadzonych przez 
iierowniKa “tewueokiej ekspedycji do An­
dów. pro.1■ . który naukowo przewi­

n i  ! * L ^ / ) d 7 io w S o ;  T .na możliwość kata­
strof dziennik domaga się
aby rząd, JP , • na wynikach ba­
dań prof. K . ^7 d a ł odpowiednie za­
rządzenia. * P , katastrofom  gro­
żącym gest© zaludnionym dolinom An­
dyjskim. v

Proces w Riom znowu odroczony.
Dymisja prezydenta sądu.

Vichy, 5 stycznia. Na krótko przed roz- 
poczęciem wielkiego procesu przeciwko od­
powiedzialnym za wybuch wojny przed naj­
wyższym trybunałem w Riom, powstała 
nowa trudność. L a g u a r d s , prezydent naj­
wyższego trybunału zgłosił swoją dymisję, 
ponieważ obawia się, że nie będzie w stanie 
wytrzymać długich i uciążliwych rozpraw.

Rząd mianował na jego miejsce general­
nego prokuratora sądu kasacyjnego. Cao- 
us‘a, podczas gdy Laguarda obejmie stano­
wisko zajmowanie przez Caous‘a. M inister­
stwo sprawiedliwości zapowiada, że zmia­
na ta  spowoduje przesunięcie rozpoczęcia 
procesu, leez zwloką ta nie będzie przekra­
czała miesiąca. W związku z powyższem 
przypomina sią, że m iarodajne koła rządo­
we odraczały rozpoczęci© procesu odf pół­
tora roku bez przekonywującego umoty­
wowania, lecz ostatnio z całą pewnością u- 
«ta lily początek rozprawy na 15 stycznia. 
Zdaniem sceptyków, na rozpoczęci© procesu 
przed zakończeniem wojny istn ieją niewiel­
ki© nadzieje.

Ustąpieni© Laguarde‘a wywołało pewne­
go rodzaju sensację, podobnie, jak i odro­
czeni© procesu na kilka tygodni. Wniosko­
wać można, że pewne koła dążą do odrocze­
nia tego procesu aż do ukończenia wojny. 
Z tego też powodu krążą wersje, że ustąpie­
nie Laguarde'a nie Zostało spowodowane 
względami zdrowotnemi, jak 10 podano w. t _____________ j ąa
komunikacie urzędowym, lecz innemi przy-

caynami.
Mianowicie panuje przekonanie, że I*a- 

guarde przewidywał duże trudu a ad  w od­
dzieleniu pytań zagrażających bezpieczeó- 
wu i interesom państwa, które mogłaby po­
stawić obrona przy publiczmem prowadze­
niu procesu. Pytania t© mogłyby być s ta ­
wiane w ten sposób, ż© o pin j a  publiczna 
mogłaby dowiedzieć się © tajemnicach 
państwowych na podstawie argumentów 
obrony. * , .

Naogół panuje w Vichy przekonanie, ze 
prooes o tego rodzaju historyoznem znacze­
niu niemożliwym jest do przeprowadzenia 
dzisiaj, gdyż problemy zagramicamej poli­
tyki, ni© mówiąc już o wojskowych, m o­
głyby zaburzyć dobre stosunki Franca i 
z innemi państwami.

Co się tyczy szczegółów, to w kolach poli­
tycznych Vichy przyjm uje się, że areszto­
wany przed niedawnym czasem w W ersalu 
i przewieziony do Vais les Bains b. general­
ny sekretarz francuskich związków zawo­
dowych, Leon Jouhaux, zasiądzie na ławi© 
oskarżonych obok Leona Bluma. Obecmie 
toczy się śledztwo przeciwko Jouhaux. po­
dobne do tego, które prowadizi się przeciw­
ko Blumowi. Chodzi mianowicie o ustale­
nie, jak  dalece Jouhaux, jako jeden z przy­
wódców frontu ludowego, jest wsypółodipo- 
wiedeianym za ogólną dezorganizację naro­
dowego stanu obrony.

Kłopoty starego
Kraków, 5 stycznia.

Nie ulega wątpliwości, że obecna sytua­
cja Imperium Brytyjskiego nie jest ani 
łatwą, ani zbyt przyjemną. Do trosk, zwią­
zanych z wojną w Europie, w której ̂  An­
glja dotychczas nie może posaczycic się 
sukcesami, przybywają nowe, a niemniej 
poważne na Dalekim Wschodzie. Nic więc 
dziwnego, że w dyplomacji angielskiej za­
znacza się żywy ruch. Odbywają się raz 
po raz narady wybitnych _ mężów stanu, 
których jedynem zadaniem je&t znalezienie 
jakiejś rady w tej trudnej sytuacji.

Jedna z takich narad odbyta się przed 
niedawnym cza tem w Kairze. Konferencji 
tej przewodniczył am basador am erykań­
ski, dobrze zresztą w Europie znany, Buł- 
lit, a tematem jej był problem uaktywnie­
nia działań wojennych na Bliskim Wscho­
dzie. W konferencji tej wzięli udział an­
gielscy ambasadorowie w Kairze, Ankarze 
i Bagdadzie, generał Auchinleck, główno­
dowodzący wojsk australijskich, przed; 
stawicie! gen. Wavolla, generał Oatroux i 
kierownik amerykańskiej m isji wojsko- 
WOj #

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
najskromniejsze naiwet siły Bliskiego 
Wschodu, jakie tylko jeszcze^ da się.zorga­
nizować, należy zmobilizować. Do sił tych 
należą także i te państwa, które tak zmieoi- 
nie są traktowane przez Anglję i które 
oscylują między pozorną niepodległością a 
mandatowym nadzorem W ielkiej B rytanji 
a więc Syrja i Libanom Libanoński pre­
m ier Echmed Dauk chce odwdzięczyć się 
za ową pozorną niepodległość obietnicą 
dostarczenia pomocy, a  syryjski prezydent 
państwa Szejch Tajeddin obiecał włączyć 
wojska syryjskie do arm ji Bliskiego 
Wschodu.

Po te] same] linjł idzie wymuszona wła­
śnie zgoda Iranu na sojusz z Anglją I So­
wietami. Nie należy jednak sądzić, aby 
narody te tak ochoczo przystępowały do 
wojny za sprawę angielską, gdyż raz po 
raz wybuchają tam niepokoje, które musi 
tłumić iandarmerja angielska. Fakt, łe  
Anglicy od połowy grudnia nie prze­
puszczają ładnej poczty z Syrjl. Palesty­
ny, Egiptu i Iraku do Turcji, wskazuje na 
to, łe widocznie niema zbyt wielkich powo­
dów do zadowolenia ze stanowiska zajęte­
go przez owe narody.

Wojna, tocząca się obecnie na Dalekim 
Wschodzi© — ni© mogła ni© wywołać od­
powiednich skutków na Bliskim Wscho­
dzie. Zdaniem dobrze poinformowanych 
kół, trudności aprowizacyjne Juł obecnie 
wzrastają, ponieważ Anglja musi wysyłać 
posiłki swym armjom, znajdującym się 
daleko od świata arabskiego. Także i Tur­
cja poświęca uwagę swoim własnym 
zmartwieniom, chcąc sprostać trudno­

ściom, spowodowanym przez wojnę świa­
tową. Stan oblężenia, zarządzony w pe­
wnych okręgach oraz przedłużenie służby 
wojskowej na trzy la ta  wskazują na nie­
małe kłopoty.

Z chwilą wybuchu wojny na Dalekim 
Wschodzie, Turcja podkreśliła swoją wolę 
pozostania neutralną. Turcja chce pozostać 
zdała od wojny, nie m a zamiaru zajmować 
stanowiska po tej, czy tam tej stronie, chce 
natom iast dostarczać jednej i drugiej stro­
ni© i od obydwóch stron importować, co 
się da. Anglja, ze względów prestiżowych, 
przez długi czas s ta ra ła  się wysyłać swoje 
okręty do Aleksandretty. względni© uży­
wać drogi kolejowej z Basry. Mimo to 
jednak w Turcji wystąpiły na jaw  nowe 
zastrzeżenia i uważa się nawet za możliwe 
wprowadzenie kart na środki żywności. 
Przewiduj© się trudności, przedewszyst- 
kiom bodaj z powodu braku tonażu, który 
7. uwagi na wojnę w Azji, posiada obecnie 
dnn© zastosowanie.

W pewnych kołach istnieje przekonanie, 
że  na konferencji w Kairze omawiano rów­
nież i te problemy. Koła te przyjmują po­
rałem, że Anglicy i Amerykanie, na wypa­
dek dalszych sukcesów japońskich, mają 
zamiar zrezygnować z dalszej walki na 
Pacyfiku i oceanie Indyjskim. Uważają one 
Indj© aa terytorjum  właściwe do obrony 
i w danym wypadku wszystkie siły by­
łyby skoncentrowane na Bliskim Wscho­
dzi© i w Afryce. Do tego systemu należy 
również troskliwe traktowani© Turcji, jako 
ważnej osłony skrzydłowej, bez względu na 
to, czy opowi© się ona zdecydowanie po 
jednej stronie, cev też pozostanie neutral­
ną Gdyby nawet Turcja pozostała neutral­
ną — to i tak  musi sję zaopatrywać ją  
w broń i sprzęt wojenny, jakgdyby byłą 
zaprzyjaźnioną, gdyż musiałoby się jej 
wierzyć, ż e  ma ona szczery zamiar bronić 
się.

Jasnem  więc jest, że w tym  kierunku 
idzie akcja propagandy brytyjskiej, k tóra 
usiłuje przekonać Turcję, że jest ona sama 
zainteresowana w kryciu skrzydła Angli­
ków. Wysuwa się przytem straszak ewen­
tualności wysyłki wojsk niemieckich z Ro­
sji sowieckiej do Bułgarji, chcąc przy tej 
okazji także wywołać pewien rozdźwięk 
między Turcją a Bułgairją. Turcja jednak 
zdała dotychczas egzamin doskonal© i nie 
daje eię uwikłać w sytuację nłeodpowiada- 
Jącą jej interesom. Wszelkie problemy roz­
pa tru ją  tureccy mężowie staim  niezwykle 
chłodno i rozważnie i ni© ulegają wpły­
wom, jakie pewne koła zagraniczne chcia­
łyby wywierać na państwo tureckie. W  ca­
łości więc Turcja pozostała jak  i dotych­
czas, czynnikiem utrw alenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

193b odwołano z zajmowanego ętano*_
przytacza szczegół niezwykle ciekawy.
mianowicie, iż w latach 1937/38 zabiegał 
Zawarcie sojusau wojskowego
4 bolszewikami. ______

Katastrofa bombowca 
Stanów Zjednoczonych.

Sztokholm, 5 stycznia. Jak donosi Unftaj 
Press z lotniska Mitchell Field w stania 
Nowy Jork, lotnictwo armji Stanów Zje­
dnoczonych straciło we czwartek znowu
5 zabitych wskutek katastrofy lotniczej. 

Mianowicie bombowiec średniego typu
©tracił nagle równowag© w powietrzu* 
dotknął przewodu wysokiego napięcia. pq» 
caem uderzył w m aszt nrzewodów elekt l i ­
cznych, stojący w odległości 5 km. od top 
tniska i ogarnięty płomieniami, ekaplodo*
- j ę r £  |

Wielka katastrofa górnicza 
Strafforshire.

Sztokholm . 5 s ty czn i* . J a k  donosi lond yńska służba
in form acyjn a , w S tra fforsh ire  w yd arzy ła  s ię  w le llc f  
katastro fa  górn icza, w  czasie  której SS górn ików  
straciło  ty c ie . Z powodu da lszego  u su w an ia  eię chad- 
ntków , m u sian o zrezygn ow ać z prac ratunkow ych .

W kilku wierszach.
Poseł F lnJm dji w Budapeszcie złożył wiatytd r j  

getttowi Węgier, admirałowi H orthy‘emu i przy t «  
okazji wręczył mu zloty medal ..Kampan.1l Z inuł 
wej“ , przyznany przez marszałka Mannerheima.

P r e m ie r  i  m io is te r  s p ra w  z a g r . S a rd o s n y  z e tn la . 
śc il a r ty k n ł  w  now w oem nym  n u m e re e  w e g ie rsk ie g ó  
o rg a n u  rząd o w eg o  „F n eg e tilen seg " , w  k tó ry m  dtwieflh 
dza, że oaynm iki k ie ro w n icze  W ę g ie r  ja s n o  jw w w A  
d z ia ły  to k  w y p ad k ó w , w y k a a u ją o  n a le żn ą  o r ie n ta c ję .  
D z ięk i te m u  W ę g ry  z n a la z ły  d ro g ę  do  p a k tu  w nty- 
k o m in te m o w s k ie e o , a  w n e t  p o tem  do p a k tu  t rz e c h  
m o ca rs tw . W ęg ry  w a lcz ą  o  p rz y w ró c e n ie  sp ra w ie d li­
w ośc i w  E u ro p ie .

W ed łu g  n a d esz ły  oh t u  ■ N ow ego J o r k u  w ia d o a s *
ści, w  u b ie g ły  c zw a rte k  w y b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r  u#  
po k ła d z ie  b ra z y li js k ie g o  p a ro w c a  to w a ro w eg o , z a k o i  
w łożonego  w  p o ro ie  n o w o jo rsk im . S k u tk ie m  p o ż a ru  
s ta te k  u le g ł zn iszczen iu .

W  c ią g u  4 m ie s ięcy , m ia n o w ic ie  o d  s ie r p n iu  do  l i ­
s to p a d a  ub . r . ,  p ra c u ją c y  ma te re n ie  R zeczy  chop .
w aooy ro b o tn ic y  w  lic zb ie  70 ty s ię c y  przekazali 118 
m iljo n ó w  kum ze sw ych  oszczędności do rodzin za­
m ie sz k a ły c h  w  k r a ju .  D an e  pow yższe podkreślają 
c h o rw a ck ie  d z ie n n ik i ze seozegó lnem  zadowolenieui 
zaan ao ae jąo , iż  je s t  to  je szcze  je d e n  dowód opielą 
n ie m ie ck ie j mad c h o rw a c k im  ro b o tn ik ie m , którenZB 
d a je  s ię  m ożność uczc iw ych  zaro b k ó w .

W  S ew iłłi o d p ra w io n e  ao e ta ło  nabożeństwo żałobo* 
i%  duszę  nacze ln eg o  r e d a k to r a  d z ie n n ik a  „Fe". pot 
le g łe g o  w R o sji so w iec k ie j w eee re g ach  błękitnej
d y w iz ji.

W 34-tą  rooMiioą konsekracji Mu&upieg obecnego
papieża. P iu s a  X I I ,  p rz y p a d a ją c ą  w  m a ju  tw. odju-ę 
w i p a p ie ż  w  k o śc ie le  św. P io t r a  m szę .ńtlbiJeusroową, 
p o n a d to  pTzew idEiauo stzeireg diateziycb u n » « iy « io śc£

Z M oskw y u s u n ię to  wmzyetfciiab d aścaea lfaarey  ZW" 
g ra n ic z n y c h . M u sie li o n i u d ać  arię do  K a jb j ew rwa.

O b y w ate le  m degacowości B la tu *  w padki n a  now y  
sp o só b , m a ją c y  n a  oc tu  k a ra n ie  pasikaiwy i  os zw­
a ło  w. O to n a  w ieży  rutusaorw ej, s  k tó re j  pojMszedmio 
odiziywał s ię  je d y n y  g ło s  s t r a ż n ik a  p o ża rn eg o . 7siup- 
s ta lo w a n o  e a te ry  g ło ś n ik i, p raca  k tó re  •poteozwńertwb 
(k rw igduje  e ię  o n a zw is k a ch  osób p tray tray m a n y cn  
na  paekaTStrwo i  o szustw o .

*
T o w arzy s tw o  kom m nikaojd pow i« trzn«d  _Bir iłiBłj

Al-ry A irw ay s"  p o d a ło  do w iadom ośc i fak t, M g in tft. 
cśa  wodrnopłartowca w  oiko-iic-y S u m a try .  Ozibery cum, 
b y , b io rą c e  u d z ia ł w  locie , m ia ły  z g in ąć .

500 rze m ie ś ln ik ó w  b u łg a rs k ic h  zap o zn ać  eaę m a  w  
c ią g u  6 m ies ięcy  z  now  cm i m etod iain i p ra c y  w  nw> 
m iea lrich  z ak ła d a c h  rzom ieślm iczych.

G e n e ra ln y  g u b e rn a to r  f r a n c u s k i  w  Indoo łrinaoh  w
te le g ra m ie , w y s to so w an y m  do  m a rs z a łk a  P sta id śL  
pom owił sw o je  aapew nieetie  b ezw zg lędnego  p o s łu sz e a t 
s tw a .

8konfiekow am ,y prze® A m e ry k a n ó w  50©00-tono>wy
f r a n c u s k i  s taleik  p a s a ż e r s k i „ N o rm a n d ie "  zaan i ćmio­
n y  z o s ta n ie  w  w o je n n y  s ta t e k  pom ocn iczy  i  n a ­
z w an y  będode „ L a fa y e t te " .

S zef p a ń s tw a  c h o rw a ck ie g o  ra rz ą d a i ł .  8  u  w
s łu g i  po łożone w im ię  d o b ra  n a ro d u  c h o rw a ck ie g o  i  
p a ń s tw a  u d z ie la n y  b ę d z ie  a a ró w n o  obynvatelo tn  
C h o rw a c ji ,  ja k  i  cudzoziem com  o rd e r  „ K o ro n a  knóp 
la  Z w o n im ira " , k a żd o razo w o  p rz y z n an y  p rze z  n * •  
a a e ln ik a  p a ń s tw * .

Japońrwwry p ow tórn ie  okupow ali 
C zan gcze .

Szanghaj, 5 ©tycznia. Wojska japońskie 
wtargnęły w ciągu czwartku do miasta 
Czangcza na terenie prowincji Hunan. Za­
jęcie miasta spodziewane jest w najbliż­
szych dniach.

W ciąga 8-dniow©j ofensywy, k tóra roz­
poczęła się z pozycji aa południ© od miej­
scowości Yochow w kierunku południo­
wym, Japończycy wkroczyli do opuszczo­
nej we wrześniu ub> roku Czangcay, nie 
natrafiając zresztą na poważniejszy opór 
oddziałów _ czungkińskiich, skoncentrowa­
nych na północ od Czangczy, które wyco­
fując się, unikały starcia.

Wojska chińskie w Burmie.
Szanghaj, 3 stycznia. Jak doniesiono 

w piątek wieczorem z Czungklngu, wojska

chińskie wkroczyły do Burmy. Liczba od­
działów i ich siła nie zostały odkryte, lecz 
wyraźnie wekaza.no na to, że chodzi o cał­
kowici© wyekwipowane oddziały.

Doniesienie z W aszyngtonu pozwala tem 
samem potwierdzić, ż© planowaną jest 
wspólna obrona Burm y przez siły angiel- 
sko-amerykańskie, oraz przez wojińca chiń­
skie.

Jui w r. 1937 podjęto starania 
o sojusz z Rosją.

Vigo, 5 stycznia. Korespondent jednego 
z dzienników argentyńskich w W aszyngto­
nie zwraca uwagę czytelników na książkę 
b. am basadora Stanów Zjednocaonych w 
Zwiąaku Sowietów, Józefa Daviesa p. t, 
„Misja w Moskwie", k tóra to książka o- 
istatnio pojawiła się na półkach księgar­
skich.

SE dziele tem amfcaeado* Irtóreeo w *•

W  A uałra lM  paraufeę w i-o d n ie ro u y  noobrOj •  m ,
w o d a  n ienstam .uię m n o żący ch  »lę 7/wjiclęwbw juę-oń* 
Skioh. % Sidtrijęy wystaoao w  g tą i) k ra jiu  100.000
diiieoi.

Święto Trzech Króli przełożone 
na niedzielę.

K raków , JS ożym nia . Na p od ataw lł d ru g ieg o  row
porządzen ia  o dn iach  św ią teczn ych  w Ganeralnera 
G ub ernatorstw ie z dn ia 1S. 5. 1941 r. (Dz. Rózg. BQ, 
etr. 285), G łów ny W yd zia ł Spraw  W ew nętrzn ych W 
R ządzie G eneralnego G ubernatorstw a w yd a l zarzą­
dzenie, na m ocy którego ze w zględ u na w ym agan ia  
gospodarki w ojennej św ięto  Trzech K róli ( t  s ty c z ­
nia) jako św ięto  państw ow e w m yśl zarządzenia
0 dn iach  św ią teczn ych  w G eneralnem  G ubernator, 
s tw ie  z dnia 16. 3. 1940 r. (Dz. Rozp. GG. I, etr. 108) 
zostało  przen iesione w tym  roku na najb liższą  n ie­
dzielę  (11 styczn ia ). R ów nież u roczystości kościelną  
zo sta ły  przełożono na n iedzio lę . W e w torek, d n i)
1 styczn ia  w k ościo łach  odbędą s ię  nabożeństw a Jaa  
w dnie pow szednie.

W szelk ie w ykroczen ia  i n ak łan ian ia  do w ykroeM || 
p od lega ją  karze w ięzien ia  i korze p ieniężnej hifc 
ładn ą) z tych  kos.



*

Spotkanie z Rolfem.
P s ia  historja,

R olf byl praw dziw ym  Alzatczykiem, czy­
s te j rasy , czarny, z blyśzczącenii oczyma i 
zębami, k tó re  z pewnością, gdy raz chw y­
ciły , ju ż  nie puściły. Byt jeszcze m łody — 
a le  najlepiej będzie, jeśli wszystko pr-kolei 
opowiem. Sam ledwie znam  R olfa, spotka­
liśm y sie całkiem  przygodnie, a  było to 
Śfflk:

•Tadac na u rlop  w siadłem  do jednego z 
przedziałów. Drzw i już zam knięto, pociąg 
gotów  był do odjazdu.

Jednem  szarpnięciem  jeszcze raz o tw ar­
to  drzwi i  w siadła jak aś  pani. Za sobą c iąg ­
nęła cyarnego psa. którj- nie chciał mimo 
próśb  i gróźb wsiąść, wkońcu jednak  m u­
s ia ł to uczynić.

Tak spo tkaliśm y sie celem wspólnej po­
dróży — pani, pies i ja.

Początkow o stanow iliśm y zgodliwy „li­
stek koniczyny". Jedno  nie mówiło do d ru ­
giego i każde pozostaw ało w świecie w ła­
snych m yśli.

P rzy  pierw szej zm ianie :ia równe m ier­
n y  s tu k  kół pies skoczył na ławkę.

P a n i próbow ała przypom nieć p s u  jego 
dobre wychow anie głośnem : — Rolf, s ia ­
daj! — ale bez w yniku. Na nic sie nie przy­
dały  wszelkie prośby, w ypow iadane cicho 
i głośno, naw et pieszczotliwe głaskanie. 
R olf podskoczył, oparł przednie łapy o r a ­
m ę okna i widocznie tak  bardzo podobni 
mu sie św iat zewnętrzny, że swoje zadowo­
lenie w yraził nam głośnem szczekaniem. _

P an i zaw ołała znowu: — Rolf, do nogi, 
s iad a j!

Zrozpaczona nieposłuszeństwem  psa, zdję­
ła  m oja sąsiadka z vis a vis kapelusz, na­
stępnie znowu go wdziała i spuściła błę­
k itn ą  woalkę aż po brodą.

(Idy R olf znowu staną ł na ławce i podał 
mi wr pysku czerwoną, torebką juchtow ą 
swej pani. mogłem jedynie tym  sam ym  ak ­
centem  powiedzieć: — Rolf. siad  a j !_

Ów k ró tk i rozkaz, k tó ry  również prze­
szedł mimo psich uszu, sk łonił nagle za- 
w oalow ane usta  kobieco do mówienia. Na­
deszła chw ila, w k tó re j dowiedziałem s)ę 
o dziejach życia czworonożnego, niespokoj­
nego ducha.

— Mój maż jako  żołnierz je s t we F ra n ­
cji. Przed kilkom a tygodniam i przywiózł 
tego psa. J e s t  ogrom nie nieposłuszny.

— J e s t  on więc wziętym  do niewoli F ra n ­
cuzem! — odnowo odziałem.

Dalej w yjaśn ia ła , ale oddaw ca rozum ia­
łem. iż pies napraw dę nie m ógł sią tak  
eevbko wyuczyć jeżyka niemieckiego.

Zastanow iłem  sie szybko.
R olf m ia ł w łaśn ie  zam iar wyskoczyć na 

okno z dopiero co uchw yconą torebka, gdy 
zaw ołałem  na niego: „Assieds — to i!“.

Pam iątam  tylko jeszcze, że spo jrzał na 
m nie swym poczciwym wzrokiem, oddał to­
rebkę pani. a potem  w yprostow any usiad ł 
przede m ną.

Moje m agiczne słowo w praw iło w zdu­
m ienie panią, która nie mogła pojąć, że 
Rolf, ten nicpoń, odrazi: s ta ł sią tak  po­
słuszny. W yjaśn iłem  je j, że owo słowo nic 
innego nie znaczy, ja k  „Siadaj!".

— Zrozum iałaby pani F rancuza, k tó ry  
rozm aw iałby  z pan ią  swoim  jeżykiem  o j­
czystym i — zapytałem .

— Nie, — odpowiedziała i z zaw stydze­
niem znowu skuba ła  woalke.

— Zupełnie tak  samo je s t z owym psem, 
k tó ry  isto tn ie  nie może pani zrozumieć. — 
ciągnąłem  dalej.

R olfa ta k  spoufaliło  k ró tk ie  słowo o oj- 
ezystem  brzm ieniu, iż chciał m i polizać rę-

ee.^Iecz nakazałem  m u: „Leve — to i!“.
N atychm iast w yciągnął swe długie, czar­

ne cielsko, a następnie położył g rube łapy 
na moich butach.

Pociąg  zatrzym ał sie, m usieliśm y sie roz­
stać.

Przez okno przedziału podałem  jeszcze 
owej pani kartką , na k tórej szybko napi­
sałem  owe francuskie  w yrazy z wymową.

R olf pa trza ł za m ną jeszcze i w tedy, gdy 
pociąg wyjeżdżał z dworca.

Potem  znalazłem  rękaw iczki pani na 
m iejscu przez n ią  zajm owanem . Zapom nia­
ła. Gdyby chciała ich poszukiwać, to leżą 
one w biurze rzeczy znalezionych i czekają 
na odebranie...

Zygfryd Bender
.tłum aczył Leonard  Fabian).

i m M ż e n i e  6 M i i  m  i M iii n a it tr s iM !
w G eneralnem  G ubernatorstw ie.

w ia d la  podopiecznych; rozdaw nictw o obu­
w ia i odzieży itd. _

Z uwag'i na  trw a jącą  zime potrzeby K o­
m ite tu  stało  w zrastają , potrzeba bowiem 
cieplejszej odzieży,, obuwia, drzew a opało­
wego i dalszy przydział artyku łów  spożyw­
czych, a szczególnie tłuszczu miedzy inny­
m i dla dalszego prow adzenia kuchni ludo­
wej w Jędrzejow ie.

Liczba podopiecznych wynosi 9.415 osób, 
żyjących nadal w bardzo trudnych  w arun­
kach.

K raków , 2 stycznia. W  D zienniku R ozporządzeń 
d la Gen. Gul). N r. 23 z d n ia  31 zam ieszczone 
jes t rozporządzen ie  G eneralnego G ubernatora , 
trak ln jąc e  o  oddaniu  n n rt i butów  narc iarsk ich  
w  Gencralriem  G ubernatorstw ie .

Na podstaw ie § 1 tego R ozporządzenia, w yda­
nego na podstaw ie  § 5 nst. 1 D ekretu  F ilb rera  
dn ia  12 p aźd ziern ika  11139 r. (Dz. U. Rzeszy Nlem. 
str . 2077) n a rty  o długości pow yżej J70 cm . łą ­
cznie z w iązaniam i i k ijk am i, ja!; rów nież bu ty  
na rc iarsk ie , począw szy od w i-lknści 41, stanow ią  
<c w łasność osób n ie  bodących N iem cam i, należy 
oddać w czasie od 5 -19 stycznia  1942 w łącznie.

O bow iązanym  do o ddan ia  jest w łaściciel. O ile 
p rzedm ioty , podlegające obow iązkow i tu łania nie 
zn a jd u ją  się w p osiadan iu  w łaściciela, obow iąza­
nym  do o d dan ia  jest ku/doczesny  posiadacz. W y­
żej w ym ienione przedm io ty , k tó re  w chw ili w ej­
ścia w życie n iniejszego rozporządzen ia  zn a jd u ją  
sią na sk ładzie  w n iem ieck ie j i n le-n iein ieekieh  
przedsięb iorstw ach  przem ysłow ych j rzem ieśln i­
czych. u legają  konfiskacie  z eliw ilą w ejścia w ży­
cie n in ie jszego  rozporządzen ia . D o w ydaw ania  
dalszych  zarządzeń  od n ośn ie  do sk o n fisk ow an ych  
p rzed m iotów  został u p ow ażn ion y  Rząd G eneral­
nego G ubernatorstw a (G łów ny W yd zia ł G ospo­
darki).

Rząd G eneralnego G ubernatorstw a (G łów ny  
W y d zia ł Spraw- W ew nętrznych) jest p on ad to  u- 
p o w a żn io n y  do zezw alan ia  na udz.ielanie zw ol­
n ień od ob ow iązk u  oddania. M oże on przen ieść to  
u p ow ażn ien ie  na S tarostów  P ow ia to w y ch  (M iej­
skich) O ddanie w in n o  b y ć  dok on ane w m iastach  
u Burm istrza, w  gm inach  w iejsk ich  li w ójta  lub  
so łtysa . Dla m iasta K rakow a S tarosta  M iejski w y ­
znacza m iejsce oddania.

Kto n aru sza  obow iązek oddania , podlega k arze  
ciężkiego w ięzienia. \V w ypadkach lżejszych m oż­

na orzec k a rę  w ięzienia. R ównież podlega karze 
ten , k to  nie oddaje  przedm iotów  podlegających 
obow iązkow i oddan ia , w szczególności usuw a je, 
uszkadza lub niszczy, lub  k to  obow iązanym  do 
o d d an ia  osobom  przeszkadza w oddaniu .

P odżegacze i p om ocn icy  p od legają  karze, jak  
spraw ca, czyn  u siło w a n y  karany b ęd zie  jak  czyn  
dok on any.

R ozporządzenie n in ie jsze  w esz ło  w  ży c ie  z 
dniem a 31 grudnia 1941 r.

Pierw sze zarządzenie  
do rozporządzenia o oddaniu nart 

i butów narciarskich.
Kraków. 5 stycznia. Na podstawie § 2 rozporządze­

nia s oddaniu nart I butów narciarskich w General- 
nem Gubernatorstwie z dnia 31 grudnia 1341 r. (Dz. 
Rozp. GG., str. 743) Rzad Generalnego Gubernator­
stwa (Główny W ydział Gospodarki) zarządza, co na­
stępuje:

K arty  o długości pow yżej n r . 1.70 m  łącznie z wią- 
zainiami i k ijkam i, ja k  rów nież bu ty  n arc iarsk ie , po- 
eząwszy od wielkości 41, skonfiskow ano na p o dsta­
wie $ 2 rozporządzenia o oddan iu  n a r t  i butów  n a r ­
c ia rsk ich  w Gen. Gub. z u n ia  31 g ru d n ia  1041 r. 
(Dz. Rozp. GG. s tr . 749) w nie-niem ieekieli ■ niem iec­
kich pr7,edsiębiorstwaeh przem ysłow ych i rzem ieślni­
czych w inny osoby, odpow iedzialne za prow adzenie 
p rzedsięb iorstw a zgłosić do dn ia  4 s tyczn ia  1942 r. 
miejscow o w łaściw ej Izbie Przem ysłow o-H andlow ej 
lub Izbie Rzem ieślniczej

Zgłoszenia m uszą zaw ierać: dane o w ielkościach, 
w łaściw ości (m ate rja le , w ykonaniu  i  jakości) i koszta 
nabycia  (kosztach w łasnych w zględnie cenie zaku­
pu). Zgłoszenia aależ,y w yszczególnić liczbowo z u- 
w zględnieniem  powyższych danych.

Zarządzenie n in ie jsze  wchodzi w  życie z dniem  
ogłoszenia (31 g ru d n ia  1941 r,).

6
Wtorek

z działalności m m g i  i s o m i  o m u m
w Jędrzejowie.

Jędrzejów, 6 stycznia. Mimo ciężkich wa­
runków działalność Polskiego Komitetu O- 
piekuńczego w Jędrzejowie w ubiegłym  
miesiącu została rozszerzoną. — Instytucja 
przyszła z pomocą delgaturom, punktom 
żywienia dzieci i poszczególnym podopiecz­
nym w szerszym zakresie, aniżeli w po­
przednich miesiącach.

P u n k ty  te  czynne są  już i p racu ją  w y­
datn ie  w Jędrzejow ie (62 dzieci szkolnych), 
Włoezczowie (150 dzieci) i Małogoszczu (91 
dzieci); w stad jum  organizacji są punk ty  
dożyw iania dzieci w Szczekocinach i Sędzi­
szowie. Pozatem  czynne są ochronki dzie­
cięce w Jędrzejow ie, w Jędrzejow ie na  Pod- 
klasztorzu  i w Nagłowicach, k tó re  również 
k o rzy sta ją  z pomocy P. K. O. — O chronki 
te w ydają  obecnie dzieciom codziennie śnia­
dania i dwa razy w tygodniu mleko.

1 Dochody Pol. Kom. Opieki w m iesiącu 
s p r a w o z d a w c z y m  w z r o s ł y  w  p o r ó w n a n i u  z 
m iesiącem  ubiegłym  na sku tek  osiągnięcia 
dalszych wpływów z przeprowadzonego 
szczepienia ochronnego, p rzyznania do tacji 
przez R. G. O. na punk ty  żyw ienia dzieci 
oraz. dotacji p. K re ishaup tm anna  w Jędrze- 
joyie itd. — i w ynosiły ogólne zł. 39:198.—.

Z R. O. G. nie otrzym ano środków ' żyw­
nościowych, an i też m ateria łów  odzieżo­
wych, a r ty k u ły  te wiec Komitet zakupił we 
własnym zakresie i rozdzielił według po­
trzeb. ,

Z najp iln iejszych  prac K om itetu  a a  n a j­
bliższą przyszłość w ysuw a sie: uruchomie­
nie dalszych punktów żywnościowych dzie­
ci; uzyskanie opału d la  podopiecznych; za­
kup żywności; rozdaw nictw o „suchego pro­
duktu" d la  podopiecznych; przydział obu-

Dziś Trzech K róli 
Ju tro  L ucjana  op. w.

*

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 16.55 do 8.40.

W p row ad zen ie  now ej taryfy  
na K olei W sch od niej.

Kraków, 5 stycznia. W dniu 1 stycznia weszft? 
w życie taryfa esobowa, bagażowa i przesyłek p o ­
spiesznych.

Nowa ta ry fa , k tó ra  zastępu je  dotycliczascnrą t a r y ­
fę osobową, bagażow ą i przesyłek pospiesznych z d». 
1 styczn ia  1940, zaw iera postanow ienia ruchu  na k o ­
lejach  żelaznych w G eneralnem  G ubernatorstw ie 
do przewozu osób, bagażu podróżnego, przesyłek p o ­
spiesznych i zwłok, ja k  rów nież postanow ienia  w y- 
konuwczG.

Zwyczajno ceny za  p rzejazd  t  dostaw ę bagażu  r*o- 
drożnego o raz  przesyłek pospiesznych nie ulesraji 
zm ianie, bez zm ian pozostają  rów nież u lg i w kosz­
tach  biletów  w dotychczasow ych rozm iarach. Biletjy 
pow rotne wycieczkowe na  tra s ie  K raków —Zakopano 
w dotychczasow ej form ie zostały  zniesione.

Należy zaznaczyć, że w nowej ta ry fie  k a rty  m ie ­
sięczne są w ażne jedyn ie  przy jednoczesnem  przed* 
staw ien iu  k a r ty  rozpoznaw czej, w zględnie paszportu, 
podróżnego. N a tygodniow e k a rty  robotniczo, r o ­
botnicze bilety  pow rotne i m iesięczne k a r ty  szkolno 
wprowadzono nowe w nioski, ■ w zględnie dowody. D o­
tychczasow e dowody osobiste m ogą być stosow ane a '/ 
do u p łyn ięc ia  ich ważności, najw yżej jednak  do 31 
m arca  1912 r.

Bliższych in form aoyj co do now ej ta ry fy  udz ie ­
la ją  kasy biletow e i bagażow e n a  dw orcach K olei 
W schodniej.

Zorganizowanie obrotu papierami 
t wartościowemu.
Kraków, 5 stycznia. W skutek silnego  p rzegrupow a­

n ia  w łasności kapitałów , w ypływ ającego przed ew szyst- 
kiem  z w yelim inow ania żydów z życia  gospodarcze­
go, utw orzenia  całego szeregu now ych f irm  itp . nic 
udało  sie zapobiec, by ciem ne elem enty  w t r a n s ­
akcjach  pokątnyeh i k aw iarn ianych  nie s ta ra ły  sie 
w yciągnąć nieuczciw ych zysków od a ieo rjca tu jący e li 
sit} w kursach  giełdow ych jednostek .

Ażeby ukrócić tego rodzaju  nieuczciw e p ra k ty k i,, 
niemieckie władze nadzorcze za pośrednictwem pań 
stwowych czynników bankowych zorganizowały pry* 
watny obrót papierami wartościowcmi pomiędzy* po 
szczególnemi bankami. W ten sposób n ą  codzien­
nych zebraniach  dysponentów  giełdow ych poszcze­
gólnych instytuC yj bankow ych ob ro ty  tc  będą się od­
byw ały w sposób należy ty  i pod w łaściw ą kontro lą .

BOŻE NARODZENIE U PRAWOSŁAWNYCH, św ię­
ta  Bożego N arodzenia w autokefalicznym  kościelo 
prawosławniym w Gen. Gub. rozpoczną się 7 styczn ia  
1942 r. i trw ać  bqdą do p ią tk u  9 stycznia.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk i
2) ------------

Albo ta  tęgaw a Lola, k tó ra  uw ażała sie 
za pewmego rodzaju  bóstwo. U bierała  sie 
nadzw yczaj elegancko, ale ta  e legancja  by­
ła  bardzo powierzchowną. A lina m iała  g ru ­
be wątpliwości co do je j b ielizny i porząd­
ku  w domu. P rzy  swem zew nętrznie schlud­
nym  w yglądzie p o tra fiła  jednak  doprow a­
dzić sw ój stolik  biurow y do tak  n iech lu j­
nego w yglądu, że aż budził w strę t. Do szu­
flad  lepiej było nie zaglądać.

L ola lu b ia ła  mężczyzn. B yła w prost cho­
rą , je ś li k tó ry ś  je j uio nadskakiw ał. U w a­
żała sie  za najład n ie jszą  w calem  biurze 
i p rzechw alała  sie podbojam i serc męskich. 
Co wieczór, po w yjściu z b iu ra  czekał na 
n ią  ja k iś  m łody człowiek i uprow adzał ją  
do kina, czy na spacer.

Mimo dość znacznego powodzenia Lola 
nie w ychodziła zamąż. Odnosiło sie w ra­
żenie, że poproś tu czekała na  lepszą p artję . 
Złośliwe koleżanki ostrzegały  ją , aby zbyt­
nio nie przebierała, gdyż m ogło sie  to  sm u­
tno skoóezyć. Cóż m ożna było zarzucić pa 
przykład  takiem u m ecenasowi Zdrojeckie- 
m u ! W ysoki, p rzysto jny , bardzo zamożny 
i ustosunkow any, szalał w prost za Lolą i o- 
sw iadczał sie je j k i lk a r a z y  w tygodniu. 
L ola  w zasadzie n igdy  nie godziła sie  na je ­
go propozycje, co je j jednak  nie przeszka­
dzało flirtow ać z pewnym  m łodym  urzęd­
nikiem  w ielkiej firm y  transportow ej. T rud ­
no było odgadyw ać m otyw y je j postępow a­
nia. N iektórzy tw ierdzili,_ że poprostu je­
dynym  m otyw em  je s t je j wrodzona, bez­
graniczna w prost g łupota, ale głosy te u- 
w ażała A lina za sk ra jn ie  stronnicze i zlo- 
śliwe.

Nie należało bowiem sądzie, aby_ w biu­
rze panow ała specjalna so lidarność „klasy 
p racu jącej" . Bvło raczej w prost przeciw­
nie. T ra fia ły  sie w praw dzie dnie. podczas

k tó rych  jedna św iadczyła d rugiej rozm ai­
tego rodzaju  grzeczności, co w ięcej, zda­
rzały  się  naw et w ypadki, bezgranicznej 
w prost ofiarności, k iedy jedna b ra ła  ochot­
niczo dyżur za d rugą, ale naogół biuro 
dzieliło sią na p a rtje  i p a rty jk i o bardzo 
płynnym  składzie. Ta, k tó ra  należała do 
jednego obozu, na drugi dzień przechodziła 
do drugiego i zwalczała ostro swoje wczo­
rajsze sojuszniczki.

A lina zniechęciła sie  tem i rozm yślania­
mi. N ie były one bynajm niej pocieszające 
i w całej pełni uw yd atn ia ły  nędzę je j obec­
nej sy tuacji życiowej. W  calem  biurze pa­
now ała zasada uchy lan ia  sie od roboty. 
Żadna z tych kobiet nie trak to w ała  swego 
zajęcia poważnie. Było to poprostu  koniecz; 
ne zło, bo ostatecznie trzeba było z czegoś 
żyć. Co innego mężczyźni! Ci budow ali ca ­
łą przyszłość na biurze i d latego w ich 
pracy w idziało sie wieeej zacięcia i praco­
witości. K obiety  natom iast, spodziewały sie. 
że pewnego pięknego dnia tra f i  sie jak iś  
piękny i m łody królewicz z bajki, k tó ry  
porwie jo  od m aszyny i zaprow adzi na 
lśniący dostatkiem  dwór. N iektóre czekały 
na ten m om ent bardzo długo, ale nie tra c i­
ły nadziei, albo też tylko nie, okaz.ywały, 
że nadzieje te s trac iły  już  dawno.

Skończywszy przegląd pustych w tej 
chw ili biurek, A lina w yjrzała  przeiz okno. 
Także i tam ten widok nio daw ał powodów 
do jak iegoś zadowolenia ozy radości. U li­
cam i snuli sie ludzie. Codziennie niem al 
ci sam i. Pędzili do b iu r i urzędów  czy skle­
pów. codziennie zdenerw ow ani i zniechę­
ceni. Zly hum or przeb ija ł sie z ich spoj- 
rźeń, rzucanych na  przechodniów, k tórzy  
przeszkodzili im  w m arszu. Było _ jednak  
coś im ponującego w tej ich pilności i po­
śpiechu. Byli pedzeni jak im ś wewnętrznym 
przym usem , choć podświadom ie, a może i 
całkiem  św iadom ie buntow ali sie przeciw ­
ko losowi.

Można ich było łatw o zrozumieć, zw ła­
szcza, jeśli s ię  było na tak iej sam ej posa­
dzie. R ozum iała to  A lina. Je j p raca  nie m o­
gła  jo j daw ać żadnego zadowolenia, a  jed ­

nak  ze strachem  m yślała  o ew entualności 
u tra ty  posady. M usiałaby znowu rozpocząć 
w ędrówkę po b iu rach  i k aucelarjach  w po­
szukiw aniu najm niejszego bodaj zarobku. 
Lepiej już  było biedować za te  250 złotych 
m iesięcznie i godzić sie na niedostatek.

W śród przechodniów, k tó rych  A lina  w i­
działa codziennie przez okno, tra f ia li sie i 
tacy, k tórzy  odbijali od tła. W olnym kro ­
kiem, pewni siebie kroczyli spokojnie do 
pracy, wiedząc, że bez nich i tak  św iat nie 
obejdzie się._ Albo byli to znowu młodzi, 
am bitni ludzie, którzy wierzyli, że odrobi­
na tupetu  może im  otworzyć najszczelniej 
zam knięto drzwi. A lina nieraz zastanaw ia­
ła  się, ile m a ją  tego rodzaju  ludzie racji. 
Bo przekonała sie na sam ej sobie, że zbyt­
nia uległość i poczucie niew ielkiej isto tnej 
w artości użytkow ej nie popłaca u  możnych 
szefów.

Szefowie! W ielkie słowo!" — A lina u- 
śm iechneła sie na m yśl o sw oich szefach. 
W  zasadzie każdy mężczyzna uchodził za 
szefa. Choćby nie m iał nic do gadania , to 
jednak  wobec kobiet przyjm owały władczy 
ton i dyrygow ał niemi, aczkolwiek jego 
praw o do tego było mocno problem atyczne. 
Może i stosunki w tym  wzglądzie byłyby 
nieco inne, gdyby stanow isko kobiet było 
m ądrzejsze. N iestety  jednak  n iek tó re  z pań 
na w idok mężczyzny rozpływ ały  sie w u- 
przejm ych uśm iechach, gotowe na każde 
skinienie. T a przesadna służalczość draż­
niła  Aliną, co wcale nie_ zjednyw ało je j 
eym p atji w śród urzędników .

A lina nieraz m yślała , że kiedyś, kiedy 
je j b rakn ie  już sit do w alki o życie, w yj­
dzie poprostu  zamąż, za k tóregoś z kole­
gów biurow ych. W  biurze n a jła tw ie j za­
w iera sie bliższe znajom ości, ą jeśli kobie­
ta  je s t sp ry tną , to p o tra f) wiele uzyskać na 
tym  terenie. W ystarczy  ja k iś  cień tro sk li­
wości o mężczyznę, a ju ż łu p  w pada w si­
eli Zaczyna sie bardzo niewinnie. Przygo- 
t anie h erb a ty  na d ru g ie  śniadanie, po- 
p iwienio niedbało zw iązanej k raw atk i 
imekkinx, pieszczotliwym  ruchem  ręki, j a ­
kieś słowo, w yrażające pochwale urody  czy
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elegancji — a już rybka daw ała sie złapać 
na przynętę. Potem  przychodziły kw iaty , 
w spólne wychodzenie z b iura , jak ieś  dow ­
cipne powiedzonka w rodzaju  „co zrobim y 
z resztą tak mile rozpoczętego w ieczoru" — 
wreszcie chodzenie do kina, na dancingi i 
pewnego dn ia  młody człowiek staw ał na. 
kobiercu ślubnym  z glębokiem  przekona- 
tiicm. że zdobył sobie kobietą po długiem  
s ta ran iu  sie i zabiegach. Nic m ógł z o rien ­
tować sie, że to w szystko było tylko korne; 
d.ią, obliczoną na przesadną łatw ow ierność 
mężczyzn i ich próżność. Młoda m ałżonku 
pozw alała puszyć się mężowi ja k iś  czas, 
aż wreszcie przychodził czas na otrzeźwie­
nie. Mężczyzna dow iadyw ał się wówczas 
w szystkiego, ale było już zapóźno i trzeba, 
było ponosić konsekw encje swego postępo­
wania.

Kogo jednak  w ybrać na ofiarę A lina za­
m yśliła  się. Szef przedsiębiorstw a, sta rszy , 
poważny pan, nie nadaw ał się do tego celu, 
Byl podobno kaw alerem , ale n ik t nie w ie­
dział o nim nic bliższego. S ta ran n ie  zacho­
wywał dystans miedzy sobą a personalem , 
uw ażając, może i słusznie, że w ten spojób 
ła tw iej mu będzie u trzym ać dyscyplinę. — 
K iedy wchodził do sali, w k tó re j p racow a' 
la  A lina, wówczas rzucał bezosobowo ch ło­
dne, uprzejm e „dzień dobry", n ie  czekając 
wcale na odpowiedź. D la niego w szystkie te 
kobiety i w szyscy mężczyźni byli ty lko  
personalem , którem u płaciło się na p ierw ­
szego pensje, a k tó rych  należało u trzym y­
wać w ryzach, aby  w ypełniali sw oje obo­
wiązki. Nic go nie in teresow ały  pryw atne  
stosunk i jego podw ładnych, an i ich tro sk i 
i zm artw ienia. Gdy ktoś s ta ra ł się  o P o d ­
wyżkę. wówczas najw iększy bład popełnił­
by, gdyby się pow oływ ał na trudności r o ­
dzinne. T rzeba było w takich w ypadkach 
w skazywać na swoje w ysiłk i i s ta ra n ia  
około rozbudowy przedsiębiorstw a, trzeba 
było umieć powoływać się na m niej lub  
więcej rzeczywiste zasługi i powoływać sil­
na św iadectw a bezpośrednich zwierzchni­
ków.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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